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Nowy projekt nie uwzględnia jednak 
Międzyodrza znajdującego się w granicach 
gminy Gryfino, co oznacza, że park zosta-
nie podzielony na dwie części.

Pierwotnie zakładał on objęcie ochroną 
czterech gmin: Widuchowa, Gryfino, Koł-
baskowo i Szczecin. Jednak z powodu braku 
zaangażowania władz Gryfina, proces legi-
slacyjny napotkał trudności. Mimo dostęp-
nych informacji, część radnych Gryfina pod-
czas lutowej sesji rady miejskiej nie miała 
podstawowej wiedzy o projekcie. Dodatko-
wo, wysuwano oskarżenia pod adresem mi-
nisterstwa za brak spotkań informacyjnych, 
choć samorząd Gryfina nie wykazywał ini-
cjatywy w tej sprawie. W efekcie tereny 
tej gminy zostały wykluczone z projektu,  
a dokumentacja trafiła do pozostałych 
gmin. Aktywne zaangażowanie wykazała 
natomiast gmina Kołbaskowo, która wspie-
rała inicjatywę na różnych etapach prac. 

Obecnie, przyszłość parku zależy od 
decyzji radnych Kołbaskowa i Widuchowej. 
Po zaakceptowaniu projektu przez te gmi-
ny, sprawa trafi do powiatów gryfińskiego 
i polickiego, a następnie do sejmiku woje-
wództwa zachodniopomorskiego. Osta-
teczna decyzja będzie należała do parla-
mentu i prezydenta. Procedura ta może się 
wydłużyć, ponieważ w sierpniu planowana 
jest przerwa sejmowa, a pod koniec roku 
nastąpi zmiana głowy państwa.

Korzyści z utworzenia PNDDO
Utworzenie Parku Narodowego Doli-

ny Dolnej Odry przyniesie liczne korzyści, 
zarówno ekologiczne, jak i gospodarcze. 

Przede wszystkim ochroni unikalne tere-
ny Międzyodrza, zachowując ich cenne 
ekosystemy i różnorodność biologiczną. 
Poprawi to jakość środowiska naturalnego 
oraz warunki życia mieszkańców regionu. 
Park stanie się także atrakcją turystyczną, 
przyciągając miłośników przyrody, kajaka-
rzy, rowerzystów oraz osoby poszukujące 
kontaktu z naturą. Wzrost ruchu tury-
stycznego wpłynie pozytywnie na rozwój 
lokalnej gospodarki, zwiększając zapotrze-
bowanie na usługi noclegowe, gastrono-
miczne i rekreacyjne. 

Dodatkowo, gmina Kołbaskowo zyska 
dostęp do krajowych i unijnych funduszy 
na ochronę przyrody, rozwój infrastruktury 
turystycznej i projekty edukacyjne.

Nowe szlaki piesze, rowerowe i wodne 
stworzą dodatkowe możliwości aktywne-
go spędzania czasu na świeżym powietrzu. 
Wszystkie te czynniki podniosą prestiż 
gminy jako miejsca dbającego o zrówno-
ważony rozwój i ekologię.

Kompromis osiągnięty
Jednym z kluczowych elementów pro-

cesu powołania parku było podpisanie 
porozumienia pomiędzy wiceministrem 
Mikołajem Dorożałą a przedstawiciela-
mi rybaków i wędkarzy. Porozumienie to 
otwiera nowy rozdział w ochronie unikal-
nych terenów Międzyodrza, uwzględnia-
jąc potrzeby środowisk zajmujących się 
tradycyjnymi formami gospodarowania 
wodami Odry. Rozmowy między minister-
stwem a przedstawicielami rybołówstwa 
trwały kilka miesięcy. Dyskutowano m.in. 

o wpływie nowego statusu obszaru na 
żeglowność oraz kwestie związane z po-
łowami. 

Ostatecznie wypracowano kompromi-
sowy model współpracy, który pozwoli ry-
bakom i wędkarzom uczestniczyć w kształ-
towaniu przyszłości parku narodowego, 
m.in. poprzez członkostwo w jego radzie 
naukowej.

Pierwszy park narodowy od 24 lat
Decyzja szczecińskich radnych o po-

parciu projektu stanowi ważny sygnał, 
że lokalne władze dostrzegają potrze-
bę ochrony cennych terenów przyrod-
niczych. Park Narodowy Doliny Dolnej 
Odry będzie pierwszym tego typu ob-
szarem chronionym od ponad 24 lat  
w Polsce. Jego utworzenie stworzy szansę 
na połączenie ochrony środowiska z roz-
wojem turystyki i edukacji ekologicznej. 
Kolejnym etapem legislacyjnym będzie 
opracowanie szczegółowych zasad funk-
cjonowania parku oraz wdrożenie nie-
zbędnych regulacji prawnych. Następnie 
projekt trafi pod obrady radnych gmin 
Kołbaskowo i Widuchowa. Kluczowe zna-
czenie będzie miało posiedzenie XI sesji 
rady gminy Kołbaskowo, zaplanowane na 
18 kwietnia, kiedy odbędzie się procedo-
wanie uchwały o utworzeniu parku naro-
dowego.

Jeśli proces przebiegnie zgodnie z pla-
nem, Park Narodowy Doliny Dolnej Odry 
stanie się rzeczywistością, przynosząc ko-
rzyści zarówno przyrodzie, jak i mieszkań-
com regionu. 

Wydawca: Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Przecławiu. 
Druk: DRUCKER Ustowo 40d. Nakład: 5500 egzemplarzy. Adres redakcji: redakcja@kolbaskowo.eu

Park Narodowy 
Doliny Dolnej Odry 
coraz bliżej realizacji
Ministerstwo Klimatu i Środowiska przekazało gminom Kołbaskowo 
i Widuchowa dokumenty dotyczące utworzenia Parku Narodowego Doliny Dolnej Odry. Przyjęcie 
tych dokumentów przez radnych w formie uchwały będzie równoznaczne z wyrażeniem zgody na 
powołanie nowego obszaru chronionego. Za powstaniem parku opowiedzieli się już radni Szczecina
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Spółka Alsecco Domy i Mieszkania,  
w grudniu 2023 r. złożyła do gminy wnio-
sek o uchwalenie zintegrowanego planu 
inwestycyjnego. Zakres wniosku dotyczył 
inwestycji głównej na terenach w obrę-
bie Warzymice, obejmującej projekt planu 
miejscowego i realizację w oparciu o ten 
plan, zabudowy mieszkaniowej wieloro-
dzinnej oraz inwestycji uzupełniającej za-
kładającej projekt oraz realizację ujęcia 
wody oraz stacji jej uzdatniania.

Czym jest Zintegrowany 
Plan Inwestycyjny?
- ZPI to zupełnie nowe narzędzie pla-

nistyczne. Zgodnie z ustawą, przed przy-
stąpieniem do realizacji inwestycji głów-
nej np. osiedla mieszkaniowego, gmina 
może oczekiwać od inwestora, w ramach 
umowy urbanistycznej, świadczenia w po-
staci inwestycji uzupełniającej np. wybu-
dowania przedszkola, świetlicy, czy jak w 
naszym przypadku - budowy ujęcia wody. 
Pod warunkiem, że służy ona obsłudze 
inwestycji głównej – mówi Aleksandra 
Kwaśniewska, z Urzędu Gminy Kołbasko-
wo. 

ZPI jest uchwalany przez radę gminy na 
wniosek inwestora. Uchwałę poprzedzają 
negocjacje i spotkania konsultacyjne. 

Negocjacje
Przez 12 miesięcy odbyło się 6 spotkań 

negocjacyjnych z inwestorem i 2 komisje 
urbanistyczne. Zorganizowano też otwar-
te spotkanie z mieszkańcami. Po zebraniu 
uwag, opinii i uzgodnień, projekt ZPI wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko, 
został skierowany do inwestora przez wój-
ta Gminy Kołbaskowo. 

- Ostatecznie wypracowaliśmy kształt 
projektu ZPI z prognozą oddziaływania na 
środowisko oraz treścią  umowy urbani-
stycznej, która określa zasady jej realizacji 
przez inwestora. Ujęcie wody w Ustowie 

wraz z gruntem, po zakończeniu budowy 
i odbiorach technicznych, przekazane zo-
stanie gminie aktem notarialnym. Dopiero 
wtedy może się rozpocząć budowa osiedla 
mieszkaniowego – wyjaśnia Aleksandra 
Kwaśniewska.

Ujęcie wody w Ustowie
Jak przebiegało spotkanie informacyj-

ne 20 marca? Jedno z pierwszych pytań  
z sali dotyczyło parametrów nowego uję-
cia  wody w Ustowie.

- Inwestycja obejmuje zarówno bu-
dowę ujęcia, jak też wodociągu o długo-
ści 340 metrów, rurociągu ścieków sani-
tarnych i kanału kanalizacji deszczowej  
o długości 2 kilometrów. To będzie drugie 
co do wielkości ujęcie wody w gminie Ko-
łbaskowo o wydajności 73m3 /h. Z tego 
zapotrzebowanie Alsecco to zaledwie 
17m3/h. Nadwyżka zaspokoi potrzeby 
gminy w rejonie Warzymic i Przecławia – 
mówił Grzegorz Kecman, prezes Alsecco.

Inwestor zapytany o szacowany koszt 
inwestycji, określił go na poziomie 10 mi-
lionów złotych, nie licząc gruntu.

Parametry osiedla mieszkaniowego
Dalsze pytania dotyczyły inwestycji 

głównej tj. budowy osiedla mieszkaniowe-
go. Grzegorz Kecman poinformował zebra-
nych, jakie parametry zabudowy zostały 
wynegocjowane z gminą. 

- Proszę mi wierzyć, że negocjacje 
były trudne. Wyciśnięto mnie jak cytry-
nę. Zarówno w kwestii budowy ujęcia jak 
i później, w negocjacjach dotyczących pa-
rametrów inwestycji głównej, czyli osiedla 
mieszkaniowego – dodał prezes Alsecco.

Czterokondygnacyjne budynki z pła-
skimi dachami będą miały 12.5 metra 
wysokości. Ostatnia kondygnacja będzie 
cofnięta i nie może wynosić więcej niż 65 
proc. powierzchni zabudowy budynku.

Linia zabudowy ustalona została w od-
ległości 8 metrów od granicy z działkami 
wchodzącymi w skład osiedla Irysowego, 
większej niż w projekcie przedstawionym 
podczas konsultacji społecznych. Inwestor 
zrezygnował też z drogi przy granicy dział-
ki. Ustalono zakaz ruchu aut - 10 metrów 
do granicy działki od osiedla Irysowego.

W dalszej części spotkania Aleksandra 
Kwaśniewska, w odpowiedzi na pytanie 
dotyczące ilości uwag jakie wpłynęły do 
gminy, poinformowała, że większość z nich 
została uwzględniona.

W związku z nieobecnością dyrektora 
ZWiK nie odpowiedziano na pytanie do-
tyczące parametrów oczyszczalni ścieków  
w Przecławiu.

Drzewa zamiast obornika
Grzegorz Kecman z Alsecco uzasadniał 

też, dlaczego projekt budynków przewidu-
je dachy płaskie, a w odpowiedzi na kolej-
ne pytanie, poinformował o rozwiązaniu 
umowy z dzierżawcą, który w ubiegłym 
roku wwiózł na teren przylegający tuż do 
budynków osiedla Irysowego, ogromne 
ilości obornika. Po tym incydencie, zgodnie 
ze złożoną w gminie obietnicą, na granicy 
z osiedlem Irysowym inwestor nasadził 
drzewa - lipy i jarząby.

W trwającym dwie godziny spotka-
niu uczestniczyło ponad 30 osób, w tym 
mieszkańcy Warzymic, Siadła Dolnego  
i Kurowa. dot

Kolejne spotkanie informacyjne, 
dotyczące Zintegrowanego  
Planu Inwestycyjnego dla terenu 
położonego między osiedlem  
przy ul. Irysowej, a osiedlem  
Tęczowym w Warzymicach,  
odbyło się 20 marca, w sali 
GOKSiR. Projekt planu obejmuje 
budowę osiedla mieszkaniowego 
oraz ujęcia wody w Ustowie

Najpierw ujęcie wody w Ustowie, 
potem budowa osiedla
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Mieszkańcy Bobolina i okolicznych 
miejscowości licznie uczestniczyli w posie-
dzeniu Komisji Gospodarczej Rady Gminy 
Kołbaskowo, a później w sesji. Powodem 
ich obecności był budzący wiele emocji 
projekt uchwały w sprawie przystąpienia 
do sporządzania zmiany planu zagospo-
darowania przestrzennego, który przewi-
dywał ujawnienie złoża piasku na działce 
34/3. W dotychczas obowiązującym pla-
nie jest to teren przeznaczony na zagospo-
darowanie rolnicze. 

Krzysztof Przewoźniak, przewodniczą-
cy komisji gospodarczej odczytał zebranym 
obszerne uzasadnienie projektu uchwały 
wraz z opinią prawną. Wyjaśnił, że pro-

jekt uchwały w żadnym razie nie dotyczy 
zezwolenia na eksploatację kruszyw, bo 
rada gminy takich kompetencji nie posiada. 
Zwrócił uwagę na nieprawdziwe informa-
cje o rzekomym zapaleniu przez radnych 
„zielonego światła” dla uruchomienia ko-
palni kruszywa w Bobolinie. Wyjaśnił treść 
artykułu 95 ustawy Prawo geologiczne  
i górnicze, i wynikający z tej ustawy obo-
wiązek ujawnienia złoża przez Radę Gminy 
w dokumentach planistycznych. 

Po tych informacjach rozpoczęła się 
dyskusja. Mimo emocji, jej przebieg był 
rzeczowy i merytoryczny. 

- To jest ten moment, kiedy musimy po-
kazać, że jesteśmy obywatelami i musimy 
zaprotestować. Brakuje dróg dojazdowych 
mogących obsłużyć tak dużą inwestycję. Te, 
które prowadzą do działki inwestycyjnej, są 
w tragicznym stanie technicznym.  Jeśli wy-
robisko miałoby powstać, będzie blisko do-
mów, a to oznacza uciążliwość dla mieszkań-
ców: pył, hałas, wibracje, możliwy brak wody 
w studniach, bo część domów będących 
najbliżej inwestycji ma własne ujęcia wody – 
uzasadniał Bartosz Gregor, sołtys Bobolina. 

Radni wysłuchali wszystkich argumen-
tów mieszkańców i podczas późniejszej 
sesji, na ich wniosek, 13 głosami za, zdjęli 
projekt uchwały z porządku obrad. 

W czasie przewidzianym na zgłaszanie 
wolnych wniosków i informacji, głos zabrał 
właściciel nieruchomości w Bobolinie, bę-
dący jednocześnie inwestorem starającym 
się  o uruchomienie w Bobolinie wydobycia 
kruszywa. Przestawił on swoje argumen-
ty za uruchomieniem wydobycia, które 
mieszkańców nie przekonały. W trakcie se-
sji zaprezentowano też film z relacją Polki 
mieszkającej obok żwirowni w Pomellen.

Projekt uchwały, ze zmianą która 
podtrzyma dotychczasowe rolnicze prze-
znaczenie tego terenu, wróci pod obrady 
radnych na najbliższej sesji Rady Gminy 
Kołbaskowo 18 kwietnia.

Projekt uchwały dotyczący  
przystąpienia do sporządzenia 
zmiany Miejscowego Planu  
Zagospodarowania Przestrzennego 
dla działki 34/3, zdjęty został  
z porządku obrad marcowej sesji 
Rady Gminy Kołbaskowo.  
Wróci pod obrady radnych  
na kwietniowej sesji. Ze zmianami 
o jakie wnioskowali mieszkańcy

Projekt uchwały dotyczący Bobolina zdjęty z porządku obrad  

W 2024 roku w gminie Kołbaskowo 
nie odnotowano ani jednego wypadku dro-
gowego – powiedział podkomisarz Mar-
cin Pelc, komendant Komisariatu Policji  
w Mierzynie. Z raportu policji za ubiegły 
rok wynika, że sytuacja uległa poprawie,  
a liczba przestępstw i kolizji drogowych 
spadła.

Z raportu przedstawionego na ostatniej 
sesji RG, dotyczącego bezpieczeństwa, wy-
nika że w 2024 roku na terenie gminy Ko-
łbaskowo odnotowano 115 przestępstw. 
To aż o 109 mniej niż w roku 2023. Funk-
cjonariusze Komisariatu Policji w Mierzynie 
wykryli 71 z nich, co daje wskaźnik skutecz-
ności na poziomie 61,74%.

Czas reakcji
Funkcjonariusze KPP w Policach i KP 

Mierzyn łącznie osiągnęli w 2024 roku 
średni czas reakcji na zgłoszenie wynoszący 
ok. 17 minut. Czas interwencji w kategorii 
„pilne” wyniósł ok. 9 minut. To mniej, niż 
średni czas reakcji na zdarzenie ustalony 
przez Komendę Główną Policji.

Stale dąży się do skrócenia czasu reak-
cji na zdarzenie. Jest to jednak uzależnio-
ne od liczby policjantów skierowanych do 
służby zewnętrznej, transportu oraz przede 

wszystkim od odległości między miejsco-
wościami, w których konieczna jest inter-
wencja. – tłumaczy komendant Pelc.

Na drogach
Znacząco poprawiło się także bezpie-

czeństwo na drogach. W ubiegłym  roku  
w gminie Kołbaskowo odnotowano 158 ko-
lizji, co oznacza spadek o 27 w porównaniu 
do roku 2023.

Najciekawszą informacją jest to, że  
w 2024 roku w gminie Kołbaskowo nie od-
notowano ani jednego wypadku drogowe-
go. Rok wcześniej było ich pięć. - podkreślił 
podkomisarz Marcin Pelc.  

W tym samym czasie w gminie Poli-
ce odnotowano 16 wypadków a w gminie 

Dobra – 12. Najczęstszą ich przyczyną było 
nieustąpienie pierwszeństwa, niedostoso-
wanie prędkości oraz nie zachowanie bez-
piecznej odległości między pojazdami.

Pełna obsada w Kołbaskowie
W Posterunku Policji w Kołbaskowie 

służbę pełni 12 policjantów, co oznacza 
pełną obsadę. Komisariat w Mierzynie, do 
którego należy posterunek, zatrudnia 42 
funkcjonariuszy, jednak nadal posiada pięć 
wakatów. Mundurowi niezmiennie zachę-
cają osoby chętne, do wstąpienia w szeregi 
Polskiej Policji.

W tym roku kontynuowane są zadania 
związane z wdrożoną w całym kraju inicja-
tywą pod nazwą „Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa". 

Głównym celem tej inicjatywy jest po-
zyskiwanie informacji w zakresie miejsc 
zagrożonych na danym terenie. Jest to pro-
gram ogólnodostępny umieszczony w Inter-
necie. Za jego pośrednictwem mieszkańcy 
mogą zgłaszać i wskazywać miejsca, gdzie 
dochodzi do naruszenia ładu i porządku 
prawnego. W 2024 roku najczęściej zgła-
szane problemy dotyczyły przekraczania 
prędkości, nieprawidłowego parkowania 
oraz spożywania alkoholu w miejscach pu-
blicznych.  jad

Rok bez wypadków drogowych w gminie Kołbaskowo
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- Chcemy, aby w Kołbaskowie działa-
ła zawodowa jednostka PSP. Budowa ob-
wodnicy oznacza większy ruch. Powsta-
ną nowe węzły drogowe „Siadło Górne” 
oraz „Będargowo”. To może prowadzić do 
większej liczby wypadków i innych zda-
rzeń wymagających interwencji strażaków 
– mówi Małgorzata Schwarz, wójt gminy 
Kołbaskowo. – Ochotnicze straże pożarne 
pełnią niezwykle ważną rolę, są potrzebne, 
ale strażacy ochotnicy działają społecznie. 
Nie są zatrudnieni na etatach i  nie mogą 
zagwarantować tak szerokiego działania, 
jak będąca w stałej gotowości zawodowa 
jednostka PSP. Obie te formacje mogą się 
natomiast doskonale uzupełniać.

 Będzie pismo 
do komendanta głównego
Plany budowy Zachodniej Obwodnicy 

Szczecina obejmują trasę od autostrady
A6 w Kołbaskowie, przez Będargowo, 

gminę Dobra, Police, aż po tunel pod Odrą 
i węzeł drogowy w pobliżu Goleniowa. 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad zakłada zakończenie prac drogo-
wych w 2028 roku, a tunelowego w 2032 
roku.

- Do wybudowania obwodnicy mamy 
około trzy lata i w tym czasie będziemy 
starali się o utworzenie jednostki PSP na 
południowej flance powiatu polickiego – 
zapowiada Małgorzata Schwarz. – Podczas 
Forum Samorządowego wszystkich gmin 
powiatu polickiego uzyskaliśmy poparcie dla 

naszej inicjatywy. Teraz podejmiemy działa-
nia w kierunku formalnego wystąpienia do 
Komendy Głównej Państwowej Straży Po-
żarnej. Jesteśmy zdeterminowani, by zapew-
nić mieszkańcom większe bezpieczeństwo.

 
Raport straży pożarnej
Strażacy na ostatniej sesji gminnej 

złożyli raport o stanie bezpieczeństwa  
w gminie Kołbaskowo w roku 2024. W tym 
czasie odnotowano 131 zdarzeń.  W więk-
szości z nich brały udział jednostki OSP 
Kołbaskowo i OSP Smolęcin. OSP Kołba-
skowo, która funkcjonuje w ramach kra-
jowego systemu ratowniczo-gaśniczego, 
oceniono jako jedną z najczęściej wykorzy-
stywanych jednostek w powiecie.

W podsumowaniu raportu czytamy, że 
obecnie stan ochrony przeciwpożarowej 
w gminie Kołbaskowo jest dostateczny. 
Od 2024 roku sytuacja poprawia się dzięki 
zwiększającym się nakładom finansowym 
przekazywanym przez gminę Kołbaskowo. 
„Niemniej, z uwagi na szybki rozwój budow-
nictwa mieszkaniowego i produkcyjno-ma-
gazynowego oraz zwiększający się ruch ko-
munikacyjny w gminie Kołbaskowo, należy 
prowadzić działania zmierzające do zwięk-
szenia poziomu ochrony przeciwpożarowej 
w gminie” – czytamy w raporcie. jad

Gmina Kołbaskowo podejmuje 
starania o utworzenie jednostki 
Państwowej Straży Pożarnej  
na swoim terenie. To odpowiedź 
na dynamiczny rozwój gminy  
oraz budowę Zachodniej  
Obwodnicy Szczecina, która  
znacząco wpłynie na natężenie 
ruchu drogowego w regionie

Utworzenie w gminie Kołbaskowo jednostki 
Państwowej Straży Pożarnej jest niezbędne

Zgłoszenie o wraku trafiło do Straży 
Gminnej w Kołbaskowie w 2023 roku.

- W takim przypadku najpierw za-
wsze sprawdzamy stan techniczny pojaz-
du, czy ma ważne badania, czy jest ubez-
pieczony, oraz czy jego wygląd wskazuje 
na to, że jest nieużytkowany. Dopiero po 
tych czynnościach podejmujemy dalsze 
działania, ustalamy właściciela pojazdu, 
co nie zawsze jest proste, zwłaszcza jeśli 
pojazd zmieniał właściciela bez formal-
nego zgłoszenia – mówi Paweł Nelkow-
ski, komendant Straży Gminnej w Kołba-
skowie.

Obiecała, ale...
Straż gmina stara się zawsze skontak-

tować z właścicielem pojazdu i namówić 
go do usunięcia wraku na własny koszt.  
W tym przypadku udało się dotrzeć do 
właścicielki, która początkowo deklarowa-
ła chęć naprawy samochodu, jednak nie 
podjęła żadnych działań.

- Niestety, pomimo jej obietnic, sytu-
acja nie ulegała zmianie, a auto pozosta-
wało na swoim miejscu, nie miało obo-
wiązkowego ubezpieczenia OC i stało  
w strefie zamieszkania. W takich przypad-
kach mamy prawo do usunięcia pojazdu – 
wyjaśnia komendant Nelkowski.

20 marca przed południem honda zo-
stała odholowana. Pojazd przez pół roku 
będzie przechowywany na parkingu firmy 
Xedos w Stobnie, specjalizującej się w tego 
typu usługach.

Kierowcy sami usuwają
Jak informują strażnicy gminni, nie bra-

kuje zgłoszeń o innych wrakach. - Najwię-
cej z nich pochodzi z Przecławia i Warzy-
mic, ale takie przypadki zdarzają się także 
w innych miejscowościach. Zawsze stara-
my się najpierw skontaktować z właścicie-
lem, ale niestety w wielu przypadkach trze-
ba podjąć zdecydowane kroki i odholować 
pojazd, jak miało to miejsce dzisiaj – mówi 
Paweł Nelkowski.

Komendant dodaje, że najczęściej po-
jazdy są jednak usuwane przez właścicieli.

- Ostatnio takie sytuacje miały miejsce 
w Przecławiu, Ustowie, Kurowie, Stobnie. 
Jeden z właścicieli postanowił auto napra-
wić. Inni zdecydowali się na zezłomowanie 
pojazdów we własnym zakresie. Niestety, 
są też takie sytuacje, w których będziemy 
musieli ponownie reagować i odholować 
pojazd – zaznacza.  jad

Auto stało w jednym miejscu 
przez dwa lata. Z każdym  
miesiącem wyglądało coraz  
gorzej. Problem mieszkańcy  
zgłosili strażnikom gminnym.  
Ci rozpoczęli procedurę i podjęli 
decyzję o jego odholowaniu.  
20 marca miała miejsce  
kulminacja tej sprawy

Strażnicy gminni w akcji, honda została odholowana  
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W 2020 roku, w ramach Budżetu Oby-
watelskiego, Arkadiusz Sztadilów z KP 
Przecław złożył projekt dotyczący kom-
pleksowej renowacji boiska sportowego 
przy Alei Kasztanowej w Przecławiu.

 Przewidywał on ułożenie drenażu roz-
sączającego nadmiar wody, zamontowanie 
systemu nawodnienia, odtworzenie na-
wierzchni trawiastej boiska i wybicie stud-
ni głębinowej do jego nawodnienia. Całość 
oszacowano na 498 150 złotych. Projekt 
zwyciężył w kategorii dużych projektów 
inwestycyjnych, ale nie doczekał się reali-
zacji. Okazało się, że koszt wykonania prac 
w przedstawionym zakresie, po sporzą-
dzeniu projektu technicznego i kosztory-
su, znacznie przekraczał wskazaną kwotę. 

Wnioskodawca nie zgodził się też na wa-
riant ze sztuczną nawierzchnią. 

W związku z otwarciem naboru wnio-
sków przez Ministerstwo Sportu i Tury-
styki, pojawiła się szansa na to, by boisko  
w Przecławiu stało się nowoczesnym 
obiektem sportowym.

- Pan Arkadiusz Sztadilów, wyraził 
zgodę na to, by składać wniosek do mini-
sterstwa oraz na to, by było to boisko ze 
sztuczną nawierzchnią. Mam nadzieję, że 
otrzymamy dofinansowanie i przystąpimy 
do realizacji projektu – mówi Małgorzata 
Schwarz, wójt gminy Kołbaskowo. 

Boiska ze sztuczną nawierzchnią moż-
na wykorzystywać przez cały dzień, bez 
ograniczeń i limitu godzin.  Inaczej jest  
z tymi pokrytymi murawą, która wymaga 
nawożenia, regularnego koszenia i nawad-
niania. Boiska trawiaste, jak to w Kołba-
skowie, służą do treningów i rozgrywek 
ligowych. Powinno się z nich korzystać 
maksymalnie do 8 godzin tygodniowo. 

Jeżeli projekt złożony przez gminę uzy-
ska dofinansowanie, procedury powinny 
się zamknąć do końca roku i wiosną można 
by było ogłosić przetarg i rozpocząć reali-
zację inwestycji. dot

Ministerstwo Sportu  
i Turystyki prowadzi nabór  
wniosków w programie budowy 
kompleksów sportowych  
Orlik – Edycja 2025.  
Samorządy mogą otrzymać  
do 70 procent dofinansowania  
na inwestycje związane  
z budową boisk oraz obiektów 
towarzyszących. Do podziału  
jest 100 mln złotych

Boisko przy alei Kasztanowej w Przecławiu. 
Gmina składa wniosek do ministerstwa  

Fundusz sołecki jest formą budżetu 
partycypacyjnego. Są to zagwarantowane 
dla sołectw środki finansowe wyodrębnio-
ne w budżecie gminy. To mieszkańcy każ-
dego z nich, podczas zebrania wiejskiego, 
podejmą decyzję na co zostaną one wyko-
rzystane. Istotne jest, by te przedsięwzię-
cia służyły poprawie życia mieszkańców.

Obecnie sołectwa w gminie Kołbasko-
wo dysponują kwotą 10 tysięcy złotych 
rocznie. Po wprowadzeniu funduszu ich 
budżet znacznie wzrośnie. Jego wysokość 
uzależniona jest od liczby mieszkańców 
danego sołectwa.

Piotr Szeszko, radny Gminy Kołbasko-
wo i sołtys Ustowa, już przed sesją zapo-
wiadał że jako sołtys Ustowa od początku 
jest zwolennikiem funduszu sołeckiego. 
Jak dodał, te środki w znacznym stopniu 
mogą przyczynić się do rozwoju małych 
społeczności, do poprawy estetyki so-
łectw, różnych przedsięwzięć integrują-
cych mieszkańców jak festyny, grille są-
siedzkie.

Izabela Lis, sołtys Kołbaskowa, podkreśla 
znaczenie zmiany dla małych miejscowości: - 
Jestem za funduszem sołeckim. Mieszkańcy 
zdecydują, na co go przeznaczymy. Możemy 
też połączyć siły z innymi sołectwami w Ka-
mieńcu, Smolęcinie czy Moczyłach i wspól-
nie zrealizować większą inwestycję.

Marek Stożyński, sołtys Warzymic, 
również popiera fundusz sołecki. - Dzięki 
temu rozwiązaniu pieniądze trafią bezpo-
średnio do każdego sołectwa i będą mo-
gły być spożytkowane na potrzeby miesz-
kańców. To mieszkańcy będą mieli realny 
wpływ na inwestycje, a my możemy szyb-
ciej reagować na lokalne potrzeby.

Dla sołectw takich jak Kołbaskowo, 
fundusz sołecki może wynieść około 60 
tysięcy złotych rocznie. Mniejsze miejsco-
wości również będą mogły liczyć na spore 
środki. Do sołectwa Pargowo może trafić 
ok. 15-16 tysięcy złotych. Dokładne kwoty 
funduszu sołeckiego dla poszczególnych 
sołectw, na rok 2026, podane zostaną do 
31 lipca.  jad

Inicjatywa przywrócenia fundu-
szu sołeckiego wyszła od samych 
sołtysów. W przeprowadzonym 
wcześniej głosowaniu większość 
z nich opowiedziała się za tym 
rozwiązaniem. Radni przychylili 
się do tej propozycji

Wraca fundusz sołecki
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Na językowe reguły pora: żyj pełną 
piersią z rana, z wieczora. Ale gdy pra-
gniesz dodać splendoru, mów: nie zapo-
mnę tego wieczoru. Warto zwracać uwagę 
na końcówki rzeczowników w dopełnia-
czu (kogo? co?), bo niekiedy wymagają 
zastanowienia: wieczoru czy wieczora?  
Kołobrzegu czy Kołobrzega? Tarnobrzegu 
czy Tarnobrzega? No właśnie, niekiedy nie 
jest to takie oczywiste, co skłania do gra-
matycznych refleksji co wrażliwszych na 
poprawność użytkowników języka.

Podobne dylematy stwarzają inne rze-
czowniki , np. Bieszczad, czy Bieszczadów, 
pokoi czy pokojów, widelcy czy widelców, 
covidu czy covida, golfu czy golfa (gdy 
chodzi o grę lub rodzaj swetra), żakieta czy 

żakietu, Międzyzdroi czy Międzyzdrojów? 
Bywa, że od zwyczaju językowego zależy 
niekiedy, czy rzeczownik w dopełniaczu 
przybiera końcówkę -u czy -a. Ale na pew-
no możemy mówić o profilaktyce zarówno 
covida jak i covidu.

W kategoriach medycznych jest spora 
dowolność w doborze końcówek (-u lub 
-a), która dotyczy rzeczowników obcego 
pochodzenia, które jeszcze nie zadomowi-

ły się w polszczyźnie na tyle, by się związać 
w dopełniaczu z jedną końcówką. Przykła-
dem jest np. ów covid.

Warto jeszcze wspomnieć o tych rze-
czownikach, w których końcówka różni-
cuje znaczenie: geniusza (człowieka obda-
rzonego niezwykłym talentem, genialnego)  
i geniuszu (zjawiska niezwykłego talentu), 
przypadka (gramatycznego) i przypadku 
(zdarzania), muła (zwierzęcia) i mułu  (na 
dnie jeziora, rzeki), golfu (części garderoby) 
i golfa (gry sportowej). Takich przykładów 
jest wiele.

Wątpliwości na pewno rozwieją słow-
niki, po które warto sięgać, by nie błądzić  
a zarazem więcej wiedzieć.

I jeszcze dygresja: pan czy pani – za-
wsze sędzia. I rzecz załatwiona. A sędzina? 
To jest sędzi (lub sędziego) żona.

Pod rozwagę zainteresowanym.  BeFa

Na końcu języka... Wieczoru czy wieczora?
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Niski, elegancki budynek znajduję  
w Rosówku, na tyłach wielkiego DGS-u.  
To co go wyróżnia, to czarny, równie ele-
gancki… komin. W środku zaskakują przy-
tulne, urządzone ze smakiem pomiesz-
czenia. Jak wiele emocji, ile łez i rozpaczy 
widziały te ściany, trudno sobie wyobrazić. 

Jestem w krematorium dla zwierząt 
towarzyszących. Tutaj spala się ciała przy-
jaciół: psów, kotów, świnek morskich, kró-
lików.

- Tak, to specyficzny obiekt. Od samego 
początku nie chcieliśmy, by nas odbierano 
źle, by były wątpliwości co do oddziaływa-
nia spalarni na środowisko, jego szkodli-
wości czy uciążliwości dla mieszkańców.  
Sąsiedzi przekonali się do nas. Stworzyliśmy 
miejsce, dzięki któremu możemy zapewnić 
zwierzęcym przyjaciołom godne pożegna-
nie oraz właściwy pochówek – mówi Miko-
łaj Kubiak, właściciel Animal Eden. 

Trudne początki 
i wypełnianie niszy
Lokalizacja w Rosówku nie była przy-

padkowa. Podkreślają, że spotkali się z du-
żym wsparciem gminy. 

- Byliśmy w kilku wskazanych miej-
scach i zdecydowaliśmy, że rozpoczniemy 
działalność właśnie tutaj. Teraz ten teren 
jest inwestycyjnie zagospodarowany. Kie-
dy zaczynaliśmy, nie było tu nikogo. Byli-
śmy pierwsi – opowiada Mikołaj Kubiak.

Symboliczną łopatę wbili w maju 2018 
roku. Dziesięć miesięcy później zakończy-
li budowę. Początki były bardzo trudne.  
Po każdej ulewie dojazd do działki tonął  
w wodzie.

 – Żartowaliśmy, że powinniśmy kupić 
kajak. Kiedy było już naprawdę fatalnie, zna-
jomy pożyczał nam auto terenowe. Spotyka-
liśmy się z klientami przy zjeździe z głównej 
drogi, przepakowywaliśmy ich do tego wyż-
szego auta i przez wodę przewoziliśmy na 
miejsce, by przeprowadzić kremację – wspo-
mina Jakub Ościk, menedżer firmy.

Kiedy zaczynali, to była niszowa dzia-
łalność. Postanowili tę lukę wypełnić. Dziś 
w Polsce jest 12 krematoriów dla zwierząt. 
W regionie tylko dwa. Ich spalarnia wy-

posażona jest w najnowocześniejszy piec  
w kraju. 

- Weszliśmy w temat obserwując rynek 
i zapotrzebowanie na tego typu usługę. 
Zgodnie z obowiązującym prawem, za-
kazane jest zakopywanie zwłok zwierząt 
poza cmentarzami dla nich przeznaczony-
mi. Grozi za to kara do 5 tysięcy złotych. 
Zwłoki zwierząt należy przekazać do za-
kładu utylizacji, krematorium dla zwierząt 
albo pochować w miejscu do tego przezna-
czonym. Tyle, że tych miejsc nie ma za wie-
le, a coraz więcej osób chce pożegnać uko-
chanego pupila z szacunkiem i godnością. 
To są nasi klienci – wyjaśnia Jakub Ościk.

Pokój pożegnań i drzewko pamięci
Weszłam do tego pomieszczenia spo-

kojna, nie podejrzewając, jakie emocje to 
wywoła. Rzut okiem na swoisty katafalk, 
podwyższenie z pustym legowiskiem,  
z printem w zwierzęce łapki i… popłynęły 
niekontrolowane łzy. 

- To jest pokój pożegnań. Dajemy klien-
tom czas na rozstanie z przyjacielem. Nie 
ograniczamy go. Jest dużo emocji, dużo 
łez.  Jeśli ktoś ma taką potrzebę, może 
podejść do okna, za którym widać piec. 
Jego drzwi podnoszą się do góry i widać 
moment wprowadzenia ciała do pieca. 
Szanujemy wolę klientów. Nie wszyscy 
mają dość siły, by ten moment oglądać. 
Trzy czwarte z opiekunów decyduje się 
jednak być przy swoim pupilu do końca. 
Chcą mieć pewność, że ich piesek, ich ko-
tek, będzie skremowany sam – mówi pan 
Jakub.

Na ścianie ogromne drzewko pamięci  
i dziesiątki przyklejonych do niego, papie-
rowych listków. Na nich piękne, wzrusza-
jące wpisy: „Kochana Quanti, córeczko. 
Dziękujemy za Twoją miłość i każdy wspól-
ny dzień. Kochamy Cię”, „Pancia. Świa-
tło mojego życia”, „Kocham Cię Saruniu, 
przepraszam, że nie było mnie przy Tobie  
w chwili śmierci”, „Disel 15 lat. Na zawsze 
w naszych sercach. Żegnaj przyjacielu”, 
„Tęsknimy za Tobą kochana Chilusiu. Dzię-
kujemy za wspólne 15 lat”. „Hektorek, naj-
lepsze co nas w życiu spotkało”…

Koniec wspólnej drogi
Po kremacji prochy umieszczane są 

w wybranej przez właścicieli zwierzaka 
urnie, do której dołączany jest certyfikat 
zaświadczający o przebiegu procedury.  
Na specjalne życzenie właściciel zwierzaka 
może otrzymać odciski łapek, lub zamówić 
wyjątkową biżuterię:  charmsy, zawieszki 
i diamenty, w których umieszcza się mi-
kroskopijną,  symboliczną ilość prochów 
ukochanego pupila. Dla wielu opiekunów 
to cenna pamiątka - symbol miłości i przy-
wiązania. Na zawsze. dot

Funkcjonują w gminie  
od kilku lat. Początki nie były 
łatwe. Mieszkańcy okolicznych 
miejscowości mieli dużo obaw, 
byli bardzo nieufni. To przeszłość. 
Dziś w swojej branży są jedną  
z wiodących firm w kraju

Pokój pożegnań, drzewko pamięci i… najnowocześniejszy piec 
w Polsce. Animal Eden – miejsce wyjątkowych pożegnań 
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To wydarzenie wpisuje się w ogólno-
polskie obchody 1000-lecia koronacji Bo-
lesława Chrobrego.

- W tym roku przypada tysięczna rocz-
nica koronacji pierwszego króla Polski – 
mówi Igor Górewicz, wojewoda Drużyny 
Grodu Trzygłowa, rekonstruktor historii. 
– To niezwykle ważna rocznica, bo to wła-
śnie w czasach Chrobrego kształtowały się 
zalążki państwa polskiego, a ród Piastów 
umacniał swoją pozycję w Europie.

Na uczestników pikniku czeka bogaty 
program, który pozwoli przenieść się do 
czasów pierwszego króla Polski. Wśród 

atrakcji znajdzie się inscenizacja koronacji 
Bolesława Chrobrego w formie żywego 
obrazu, przygotowana przez Drużynę Gro-
du Trzygłowa. 

- Piknik historyczny prezentować bę-
dzie elementy kultury wczesnego śre-

dniowiecza – mówi Górewicz. – Wojowie 
przeprowadzą pokazy walk z komentarzem 
historycznym, a rzemieślnicy podzielą się 
swoją wiedzą i umiejętnościami w zakresie 
rzemiosł dawnych. 

Dodajmy, że wśród nich znajdą się ko-
walstwo, wypiek podpłomyków, tkactwo, 
ścieg igłowy, motanki, także bicie monet 
historycznych. Dodatkową atrakcją będzie 
wystawa kopii eksponatów archeologicz-
nych oraz stoisko z książkami historyczny-
mi. 

- W GOKSiR zaaranżujemy również 
dekoracje i ruchome obrazy z udziałem 
odtwórcy postaci Bolesława Chrobrego  
w otoczeniu drużyny przybocznej i dworu 
- zapowiada Igor Górewicz. 

- Zapraszamy wszystkich miłośników 
historii, rodziny z dziećmi oraz pasjonatów 
średniowiecza do wspólnego świętowania 
tej wyjątkowej rocznicy! – zachęca Rafał 
Roguszka, dyrektor GOKSiR. -  Wydarze-
nie odbędzie się 26 kwietnia w godzinach 
10-18 na terenie GOKSiR w Przecławiu. 
Wstęp wolny! jad

Wielka inscenizacja, wojowie  
w akcji, rzemieślnicy przy pracy  
i żywy obraz koronacji – tak  
zapowiada się pierwszy  
Przecławski Piknik Historyczny, 
który odbędzie się 26 kwietnia  
na terenie GOKSiR w Przecławiu

 W sobotę, 12 kwietnia, GOKSiR  
w Przecławiu zaprasza dzieci w wieku 4-7 
lat na wiosenny spektakl „Dzióbek”. Przed-
stawienie rozpocznie się o godz.12.30  
w sali widowiskowej. Wstęp wolny.

Pełną przygód i niespodzianek bajkę 
zagrają Kasia Brzozowska i Adriana Janow-
ska Moniuszko.

Dzióbek – główny bohater spektaklu - 
chce poznawać świat i odnaleźć istoty po-
dobne do siebie. Droga, którą pokona, po-
zwoli mu nie tylko dotrzeć do celu, poznać 
przyjaciół, ale przede wszystkim odkryć 
prawdę o sobie.

- Spektakl ma zabawne i zaskakujące 
momenty, wartkie i mądre dialogi. Wcią-

ga widzów w interakcje i daje im poczucie 
spełnienia i zadowolenia – opowiada Rafał 
Roguszka, dyrektor domu kultury - Przygo-
dy, które przeżywa Dzióbek, stają się przy-
godami widzów. Inspirują dzieci i dają im 
impuls do odkrywania świata na własnych 
zasadach.

Wielka sympatia widzów do postaci 
Dzióbka, sprawiła, że jego historia została 

spisana i wydana w formie książki. Podczas 
spektaklu będzie można ją wygrać wraz  
z autografem autorki.

To jedno z wielu wydarzeń familijnych 
przygotowanych przez zespół GOKSiR-u, 
które odbędą się jeszcze przed wakacja-
mi. Przed nami m.in.: Dzień Ziemi, czy-
li eko warsztaty (22 kwietnia), Kolej na 
Przecław II – wystawa makiet kolejowych 
wraz z warsztatami modelarskimi i pla-
stycznymi dla dzieci (17-18 maja), Dzień 
Dziecka (31 maja), Piknik Eko Przyjaciel 
Ziemi (14 czerwca), a także Przecław się 
na wrotki, czyli mobilna wrotkarnia pod 
chmurką (21 czerwca) oraz Psicław, czyli 
coś dla wszystkich miłośników piesków 
(28 czerwca). 

Wystarczy tylko przyjść i dobrze się 
bawić.

GOKSiR zaprasza dzieci i rodziców

Zobacz jak Chrobry został królem Polski
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